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Ceny ogłoszeń: Za wiersr jednoszpalitowy pefitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz pefitowy 60 hal. — 
Drobne egłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
złustemi czcionkami liczą się podwóinie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hal. 


Rok li, 


buigarów. 


Odparcie ataku z pod Kirk-Kilisse. — Olbrzymie straty Bułgarów. — 
Zdobycie Prisziiny i Nowego Bazaru. — Połączenie armii serbskiej 


(<=) Wczoraj przyszło do pierwszego 
większego starcia na trackim teatrze 
wcjny. Na wydłużonej linii Adryanopol-Kirkkilisse 
na wschód od rzeki Tundży (dopływ  Maricy, 
wpadający do niej w Adryanopolu) i koło Kirkki- 
lisse zetknęly się wojska bułgarskie po rozwi- 
nięciu linii frontowej z głównem:, jak się zdaje, 
siłami Turków i jak krzmią dotychczasowe depe- 
sze — co prawda tylko konstantynopolitańskie— 


zwycięstwo w tej bitwie jest po stronie tu- 
tureckiej. 
Depesz z Sofii o tem starciu do późnej 


nocy nie otrzymaliśmy, jest to oczywisty dowód, 
że Bułgarzy ponieśli klęskę i zostali 
z wielkimi stratami odparci. Depesze bułgarskie 
mówią tylko o sukcesach pod samym Adryano- 
polem, co zresztą jest całkiem prawdopodobne. 

Natomiast na zachodnim teatrze woj- 
ny szala sukcesów przechyliła się na stronę wro- 
gów Turcyi. Serbowie zajęli Sjenicę, Nowy Ba- 
zar i Prisztinę i przybyli pod Kumanowo, gdzie 
zapewne musieli się już połączyć z armią bul- 
garską. 

Czarnogóra w depeszach dzisiejszych 
wygląda — po pierwszych „zwycięstwach“ — 
dość mdło, Grecy idą nie bez ofiar dałej w 
głab Turcyi. 

Na morzu walka wczoraj ucichła, flota' tu- 
recka przygotowuje się do rozprawy na morzu 
E:ejskiem. 


Lwów, 24 października. 


Bitwa pod Kirkkilisse. 
Odparcie Bułgarów. — 3000 zabitych! 


Konstantynopol (TBK.) Urzędowo dono- 
szą, że wojsko tureckie nad Maricą, prze- 
szedłszy do skcyi zaczepnej, natknęło 
się wczoraj w południe na wschód od rzeki Tun- 
dża (dopływ, który wpada do Maricy pod Adrya- 
nopolem Przyp. Red.) na znaczny oddział woj- 
ska bułgarskiego i zaatakowało go. Wywiązała się 
bitwa, która w chwili wysłania depeszy miała 
przebieg zadowalający dla wojska tureckiego. — 
Także tureckie wojsko zachodnie zderzyło się z 
Bułgarami koło Kolimandża. Walka w chwili wy- 
słania depeszy jeszcze trwała. 

Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg.“ 
otrzymała depeszę z datą 22. b. m. o godz. 9 
m. 40 wieczorem z *"anstantynopola, donoszącą. | 


z Czarnogórcami. 


że Bułgarzy zostali koło Kirkilisse odparci, 
przyczem stracili około 3000 zabitych i 
zniewoleni zostali do odwrotu ku granicy. 
Turcy zwyciężyli na całej linii. 

Według dalszej depeszy tego pisma nada- 
nej dnia 22. b. m. o godz. 11 m. 30 w nocy, 
wojska tureckie otrzymały w południe rozkaz 
rozpoczęcia bitwy. Wskutek tego rozkazu sken- 
centrowane wojska tureckie rozpoczęły na tych- 
miast ofenzywę. Na wschód od Tundży 
rozpoczęły się starcia. Równocześnie rozpoczęła 
się walka na zachód od Kalimandży. Bitwa trwa 
dalej. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Pobita pod 
Kirkilisse armia bułgarska została wyparta, Turcy 
powoli idą w jej ślady. 

W bitwie na wschód od Tundży Bułgarzy 
zostali na głowę pobici. 


Walki pod Adryanopolem, 


Sofia. (Ag. Bułg.) Na wszystkich liniach 
wre zacięta walka. Turcy wyparci zostali z po- 
zycyi w okolicy Rasztok, najważniejszej swej po- 
zycyi w kierunku południowym. Okolica Tanwasz 
zupełnie odcięta od terytoryum tureckiego. Pod 
Adryanopolem wojska bułgarskie dostały się aż 
do Ardy. Turcy uciekają w nieporzę- 
d ku, pozostawiwszy 100 zabitych i 160 jeńców. 
Nasze (bułgarskie) straty są nieznaczne (?) 

Po stronie południowej walka toczyła się 
koło kilku bardziej wysuniętych punktów fertyfi- 
kacyi Adryanopola. Po bardzo zaciętej 
walce, Turków pobito i zmuszono 
do cofnięcia się w kierunku twierdz. 
Podczas walki baterya turecka rozpoczęła ogień, 
który atoli pozostał bez skutku. Kolumna nie- 
przyjacielska opuściła twierdzę i zaatakowała 
nas, ale została odparta i zniszczona. Ko- 
lumna bułgarska nowej armii południowej po 
okroczeniu Was:liki nad brzegiem morza Czar- 
nego maszeruje na Viza. Miasto Malko Tirno- 
vo zostało zdobyte. 

Jeńcy tureccy opowiadają, że silna ofenzy- 
wa bułgarska zaskeczyła Turcyę, któraj armia 
cierpi z powodu braku prowiantu i dyscypliny, 
Turcy w dalszym ciągu palą wsi bułgarskie. 

Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki tutej- 
sze otrzymały z Adryanopola wiadomości o wal- 
kach, jekie się toczyły onegdaj w nocy między 
rzekami Tundża a Marica. Wślka toczyła się ko- 
ło Marasz, 6 klm. na zachód nd Adrvanopola i 


trwała © godzin. Wojsko bułgarskie liczyło 30.060 
ludzi. Bułgarzy uciekli w kierunku Keragan, 
zostawiając tysiące zabitych. 

Dzienniki tureckie donoszą dalej o zwy- 
cięstwie pod Kadikój, 25 kilometrów na 
półn.-zachód od Adryanopola. Turcy zabra- 
li 11 dział i wzięli do niewoli jednego majo- 
ra i kilkudziesięciu żołnierzy bułgarskich. Dalsze 
walki tecryły się koło Heskój, lspinli, Czalikanak 
i Hamidze. We wszystkich Bułgarzy zo- 
stali pobici. Oczekują tu wiadomości o wy» 
niku wielkiej bitwy pod Adryanopolem. 


Konstantynopol. (TBK.) W walce koło Ma- 
rasz niedaleko Adryanopola pół szwadronu buł- 
garskiego dostało się do niewoli. 


Sofia. (Tel. wł.) Ostatnio wiadomości də- 
noszą, że Bułgarzy oszańcowałi się przed Adrya= 
nopolem w winnicach w odlegiości 7 km. 


Armia, która zeszła z gór Rhodope połą» 
czyła się już z prawem skrzydiem armii Maricy. 


Bereplan nad obozem tureckim. 


Sofia. (Tel. wł.) Awiatyk bułgarski Kursow 
przedsięwziął wczoraj łot nad Adryanopolem ce- 
lem zbadania pozycyi tureckich. Turcy strze» 
lali do aeroplanu, mimote jednak udało się 
Kursewewi wrócić do obszu bułgarskiego. 


Korespondenci wojenni. 


Konstantynopol (TBK). Okołe 50 kores- 
pondentów wojennych, między nimi i austrowę- 
gierscy, wyjeżdża dziś do Adryanopola. Attachóa 
wojskowi odjadą tam 25 bm. Ministerstwo wojny 
zabroniło dziennikom ogłaszania fantastycznych 
obwieszczeń prywatnych z płacu boju. 


W dniach wojny... 


Sofia. (TBK.) „Bank stowarzyszeń” wezwał 
wszystkie rolnicze stowarzyszenia eszczędności i 
pożyczek w kraju, aby dokonały zasiewów na 
polach, których właściciele poszli na wojnę. 

Konstantynepol. (TBK.) Bułgarów, przy« 
bywających tu, aresetuje się jake szpiegów. Se« 
kretarz konsulatu bułgarskiego w polu 
Salanczew ciągle jeszcze jest w więzieniu. Oko- 
ło 120 Bułgarów z okolicy Adryanopala i Kir- 
kilisse, których pobyt tam wydawał się podejrza- 
ny, przewieziono do Konstantynopola i umie- 
Szczono w koszarach. To wywołało pogłoskę o 
przybyciu ieńców waiennych bułgarskich. 


Sim. 2. 


W bezpieczne miejsce. 


Konstantynopol. (TBK.) Były sułtan Ab- 
dul Hamid przewieziony zostanie do Smyrny. 


Zamach na pociag mobiiizacyjny. 


Konstantynopoł. (TBK.) Przy zderzeniu 
pociągów wojskowych na linii Smyrno-Aidin oko- 
to 300 żołnierzy zostało bądź to zabitych, bądź 
rannych. Przypuszczają, że idzie tu o zamach. 


Bomby w ruchu. 


(onstantynopol. (TBK). Dzienniki dono- 
Szą, że bułgarski „komitet“ przygotowuje liczne 
zamachy dynamitowe. Aresztowano 150 Bułga* 
rów, podejrzanych o przygotowanie zamachów. 
Wczoraj w nocy pod mostem kolei monastyr- 
skiej wybuchła bomba i znacznie go uszkodziła. 


W dolimie Strumy. 


Saloniki (TBK). Ze strony kompetentnej 
zapewniają, że armia bułgarska i turecka już się 
starły w dolinie Strumy. Walka przybiera ooruz 
większe rozmiary. Turcy wstrzymsii marsz 
bułgarski. 


Londyn (Tel. wł.) Ze Starej Zagory (głów- 
na kwatera bułgarska) donoszą o zdobyciu wą- 
wezu Kresna w dolinie Śtrumy. Wązóz ten był 
jeszcze przed wypowiedzeniem wojny zajęty 
przez bandę macedońską. 


Konstantynopol. (TBK). Bandy bułgarskie 
przybyłe z Bułgaryi, wżmocnione przez chłopów 
bułgarskich w Osmanie, a operujące w okolicy 
Kresna, zaatakowały tam wojsko tureckie, które 
odpowiedziało silną ofenzywą i zniszczyło te od- 
działy prawie doszczętnie. — Tylko nielicznym 
członkom band udało się uciec w góry. Bandy 
spaliły wszystkie wioski w okolicy. 


Odbicie Dżumaja ? 


Sałoniki. (Tel. wł.) Wojska 
odbiły Dżumaja. (W dolinie 
południe od Sofii. Red.) 


tureckie 
Strumy na 


Sukcesy armii serbskiej. 


Zdobycie Prisztiny i Nowego Bazaru. — 
Kontakt z Czarnogórą. 


Wrenja. (B. Reutera), Serbowie onegdaj 
e 4 popołudniu po żaciętej walce wkroczyli 
do Prisztiny. 


Belgrad. (TBK). Urzędowo donoszą, że 
serbska trzecia armia onegdaj o 530 wie- 
czorem mimo silnego oporu Turków wkro- 
czyia do Prisztiny. 

Pierwsza armia zajęła miejscowość Śtracsin, 
położoną między Egripolanka a Kumanowo. Mo- 
sty zniszczone przez Turków na przestrzeni Ri- 
stovacz-Komanowo zostały już naprawione. 

Belgrad. (TBK). Z Wranja donoszą, że 
wojska tureckie cofają się z Kumanowo i 
zajmują pozycye na południe. Sądzą, że wkro- 
czenie wojsk serbskich do Kumanowo jest 
bardzo blizkie. 

Podług prywatnych doniesień jeden turecki 
batalion dostał się do niewoli koło Jawora. 


Belgrad. (TBK). Według prywatnych do- 
niesień wojska serbskie zająły wczoraj Nowy 


Bozar. 

Belgrad (TBK). Prefekt Raszki donosi, że 
pozycye Giurgevl i Stabovo na wschód 
ed Nowego Bszaru zostały szturmem zdobyte 
przez wojska serbskie. 

Belgrad. (TBK)> Premier Pasicz wrócił tu 
z Nisru. „Prawda“ donosi, że zjechał się z buł- 
garskim prezydentem ministrów w miejscowości 
Pirot. 

Prywatne wiadomości stwierdzają, że do- 
tychczas zginęło kilkunastu oficerów i £naczniej- 
sza liczba żołnierzy. Urzędowej listy strat do- 
tychczas nie ogłoszono. Ranni, którzy tu przy- 
byli, walczyłi przeważnie pod Prepołacem w dniu 
19 bm. Opowiadają oni, że straty Serbów wpra- 
wdzie są znaczne, ale liczba poległych Albań- 
czyhów dochodzi do tysiąca, ko artylerya serbska 
formalnie ich zmiatała. 

Belgrad. (TBK). Skupczyna odroczona zø- 
stała na czas nieograniczony. 

Belgrad. (TBK). Popołudniu przybył tu 
drugi pociąg sanitarny z Niszu że 110 rannymi. 
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Konstantynopol. (TBK.) W sprawie wia- 
domości o otoćżeniu i ostrzeliwaniu miejscowo- 
wości Bujanowac przeż wojsko tureckie donoszą, 
że Turcy spalili tę miejscowość, do której schro- 
niło się wielu Serbów. Wielu mieszkańców za- 
bito, inni uciekli w kierunku do Skoplia. 


O politykę Sazonowa. 
Petersburg. (TBK). Agencya telegrafe 


czna upoważniona jest do oświadczenia, że zu- 
pełnie nieprawdziwe jest doniesienie jednego z 
pism wiedeńskich, jakoby w. ks. Piotr Mikołaje- 
wież w rozmowie z jednym z redaktorów rosyj- 
skich powiedział, że nie godzi się na politykę 


Kontakt z Czarnogórą. 
Sazonowa. 


Belgrad (Tel. wł.) Sjenica i Novi Bazar 
wpadły już w ręce Serbów. 

Połączenie prawego skrzydła serbskie- 
gó z armią czarnogórską następiło wczoraj. 
Uciecha żołnierzy była ogromna. 


Atak na Saloniki ? 
Londyn. (Tel. wł.) Podobno wyjechał de 


Aten wysoki oficer serbskiego sztabu generalne- 
go, aby zaproponować wspólny atak armii; 
serbskiej i greckiej na Saloniki. 


Dla braci na dole. 


Moskwa. (TBK). Wydział miejski uchwalił 
30.000 rubli na pomoc dla ludności słowiańskiej, 
toczącej wojnę z Turcyą. 


W PRZEDEDNIU 
WALNEJ BITWY. 


iwów, 23 października. 


Wojna czarnogórska. 
Berlin. (Tel. wł.) Depesze z Cetynii dono- 


Szą, że południowa armia gener. Martynowicza 
rozpoczęła ogień dzłałowy na TarabosSz. 
Turcy odpowiadają nań również działami. 

Saloniki (Tel. wł.) Oblężenie Gusinje przy- 
prawia Czamożórców o ciężkie straty. 
Sześć szturmów Turcy odparli. 

Na odsiecz Gusinje spieszy XXI. dywizya 
redyfów z Diakowy z 4 bateryami i 4 oddziała- 
mi karabinów maszynowych. 


Charakterystycznym dla obecnej wojny 
objawem strategicznym jest defenzywa wojsk tu- 
reckich, stosowana konsekwentnie przeciw po- 
szczególnym armiom sprzymierzonych przeciwni- 
ków. Następstwem defenzywy tej jest fakt, że 
terenem walk jest dotąd wyłącznie terytoryum 
tureckie. Te czysto strategiczne momenty odpo- 
wiadają też w zupełności politycznym motywom 
wojny t. je zaborezym zamiarom bałkańskich 
sprzymierzeńców. Cesarstwo tureckie zmuszone 
bronić swych posiadłości, pozostaje w defenzy- 
wie. Nie jest to jednak dełenzywa niemocy i 
rozpiczy, lecz metodyczna defenzywa silnego 
przeciwnika, drogą której armie tureckie zape- 
wnić sobie pragną możność spotkania przeciwni- 
ka w strategicznie korzystnych dla nich pozy- 
cyach, aby w odpowiedniej chwili podjąć kontr- 
ofenzywę i wyprzeć napastników poza granice. 

Jak już w szeregu artykułów wyłuszczyliśmy, 
walki rozegrają się na kilku teatrach wojny. 
Największe z nich znaczenie ma teatr tracki, 
gdzie się Turcya zmierzy ze swym najsilniejszym 
przeciwnikiem — Bułgaryą. Ten wzgląd, oraz 

eograficzno-polityczne położenie powodują oko- 
iczność, że wynik walk na tym terenie rozstrzy- 
gnie najprawdopodobniej o wyniku całej wojny. 

Dotychczasowe zaś wypadki i sytuacya 
ogólna na tym teatrze wojny każą wnosić, że 
już wkrótce przyjdzie tu do wiełkiej bitwy mię- 
dzy armią Abdullaha baszy a armią króla Fer- 
dynanda. 

Zaznaczyć należy, że dzisiejsza technika 
wojenna, ze względu na doskonałość broni dzi- 
siejszej, zmusza do prowadzenia bitew na bardzo 
wielkie odległości i frontem bardzo szerokim. O 
wałce pierś o pierś, na bagnety, niema mowy, 
przeciwnik musi być zwalczany ogniem z dział i 
karabinów. Rozwinięcie sił do boju następuje już 
na kilka kilometrów od nieprzyjaciela; artylerya 
rozpoczyna bitwę, a piechota natomiast kopie 
wały ziemne i ż za nich strzela. Linie tyralier- 
skie zbliżają się powoli do siebie. W każdej no- 
wej pozycyi muszą się tyralierzy okopać. To po- 
suwanie się naprzód odbywać się musi z wielką 
ostrożnością, pod ochroną naturalnych zasłoń, 
mgły lub nocy. 

Taktyka tego rodzaju zabiera — rzecz pro- 
sta — wiele czasu, zwłaszcza, Że szerokość frontu 
armii dochodzi łącznie do kilkudziesięciu kilo- 
metrów, a w posuwaniu się zaś linii tyralierskich 
musi być utrzymywany pewien związek, przynaj- 
mniej wśród poszczególnych grup całej linii. 

Wszystkie też większe bitwy w Mandźuryi 
trwały po kilka a nawet i dziesięć dni. Należy 
więc oczekiwić, że i tu bitwy będą długotrwałe. 
Zanim zaś do pierwszej wielkiej bitwy przyja 
dzie, zejdzie jeszcze kilka dni conajmniej, a 
może i dłuższy czas, gdyż ruchy wojsk bułgar- 
skich, które muszą być doprowadzone do odpo- 
wiednich punktów kilkoma kolumnami, są bar- 
dzo utrudnione brakiem odpowiednich środków 
komunikacyi i mostów, oraz niepogodą, która 
spowodowała, że nieliczne drogi, stojące do dy- 
spożycyi, stały się bezdennemi wprost kałużamti 
błota. 

Teren, na którym rozstrzygająca bitwa ste» 
R będzie, przerznięty będzie licznymi dopły« 


Jeńcy idą „na stancyę*. 


Ateny. (Tel. wł.) Ponieważ Czarnogóra nie 
może wyżywić wszystkich jeńców tureckich, krół 
Mikołaj zwrócił się z prośbą do Grecyi © pozwo- 
lenie przewiezienia ich na jedną z wysp gre- 
ckich. Dotąd rząd grecki nie zastanowił się jesz- 
cze nad tą sprawą. 


Na teatrze południowym. 

Ateny (TBK). (ieneralissimus armii gre- 
akiej następca tronu ks. Konstanty telegrafuje z 
głównej kwatery armii greckiej, 2e pod Hadżigaj 
armia grecka po silnym ataku poko- 
nała Turków. Nieprzyjaciel, który rozporzą- 
dzał 22 batalionami i 6 bateryami opuścił swe 
pozycye i cofnął się do Serfłdżi. Ścigamy nie- 
przyjaciela. 


Wojna morska. 


Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg.* donosi 
z Konstantynopola, że bombardowanie Warny 
zostało już prawdopodobnie ukończone, bo wię- 
kszość tureckich okrętów wróciła już do Kon- 
stantynopola. 

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail* donosi z 
Konstantynopola, że flota turecka w 3 dniach 
wyjedzie na Morze Egejskie i zaatakuje Pireus 
i Ateny. 

Konstantynopol. (TBK). Chociaż minister- 
stwo wojny dotychczas nie ogłosiło wiadomości 
6 walkach nad granicą grecko-turecką, posiada 
ono jednak doniesienie potwierdzające, że w nie- 
dzielę wojsko tureckie cofnęło się z Elassony. 
Znaczne siły greckie wylądowały w Katerinis. 
Potwierdza się, że odwołane z Morza 
Czarnego okręty wojenne połączą 
się z dwoma pancernikami i kilku 
kontrtorpedowcami, znajdującymi się w Dardane- 
lach — i ódpłyną do archipelagu, aby sto- 
czyć bitwę z flotą grecką. Na Morzu Czar- 
nem pozostanie tylko kilka kontrtorpedowców, 
aby utrzymać w mocy blokadę wybrzeży buł- 
garskich. 
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Mocarstwa nie tracą nadziei. 


Paryż. (Tel. wł.) Podczas gdy na całej li- 
nii grzmią armaty na Bałkanie, toczą się roko- 
wania dyplomatyczne, które zmierzają do ewen- 
tualnego zażegnania wojny po pierwszych roz. 
strzygających bitwach. Poincaré pózostaje w 
kontakcie g dyplomatami europejskimi. „Petit 
Parisien“ uądzi, że da się znaleźć formułkę, 
która da możność sześciu mocarstwom wziąć u- 
dzieł we wspólnej akcyi pośredniczącej. 


wami rzeki Ergene, płynącymi z północy na po- 
łudnie, między zaś dolinami tych rzeczek ciągną 
sią pasma wzgórz. Transporty dział, 


amunicyłi, 
meteryałów do budowy mostów 


it. p, bedą 
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tu bardzo utrudnione i powolne, bez nich zaś 


armia bułgarska — rzecz prosta -- obejść się 
nie może. 
Gdzie znajduje się front armii tureckiej, 


czy między Adryanopolem a Kirkkilisse, czy też 
dalej na południe, n. p. na linii Dimotika—Liile 
Burgas — dotąd niewiadomo. Możiiwe jest je- 
dnak, że armia turecka jest tam skoncentrowa» 
na i zajmuje wyczekujące stanowisko, czekając 
chwili, aż armia bułgarska, przekroczywszy gra- 
niczne pasmo górskie, rozwinie swe siły, podej- 
mnie kontrofenzywę w odpowiednim kierunku. To 
zadanie ułatwia Turkom położeniem dwu silnych 
ich twierdz, Adryanopola i Kirkkilisse, wysunię- 
tych przed front armii tureckiej, gdyż bądź co 
bądź zignorować ich Bułgarzy całkiem nie mo- 
gą, a chronią one swobodę ruchów wojsk ture- 
ckich wcale dobrze. 

Gdyby jednak nawet Turcy nie przeszli 
wcale w kontrofenzywę, lecz zostali na linii 
Dimotika—Liile Burgas, Bułgarzy, gdyby się zde- 
cydowali na uderzenie na armię turęcką między 
Adryanopolem a Kirkkilisse, mieliby obie 
twierdze na flankach. Chcąc natomiast, obszedł- 
szy Kirkkilisse, iść wprost na Konstantynopol, 
odsłoniliby na atak armii tureckiej prawą flankę. 

Być może więc, że armia bułgarska będzie 
zmuszona oblegać Adryanopol i Kirkkilisse, albo 
przynajmniej irkkilisse, jako słabszą z obu 
twierdz. Szturmem, bez przygotowania ataku 
ciężką artyleryą oblężniczą, zdobyć takich twierdz 
nie można, oblężenie zaś nie może potrwać 
miesiącami. Dodać należy, że oblęganie twierdzy 
w obliczu wielkiej armii nieprzyjacielskiej jest 
bardzo trudne do przeprowadzenia, — jeżeli nie 
niemożliwe. Trzebaby więc znacznemi siłami 
twierdze osaczyć i zwrócić się potem przeciw 
głównej armii tureckiej. W każdym razie armia 
Abdullaha baszy wzmocni się tymczasem posił- 
kami, których codziennie przybywa podobno o- 
koło 12.000 z Azyi na Konstantynopol. 

Jak więc widzimy, tylko od zachowania się 
armii tureckiej zależy, czy walna bitwa będzie 
już niebawem stoczona, czy też przyjdzie do 
niej dopiero po dłuższym czasie. Na razie nie 
obejdzie się na trackim teatrze wojny bez li- 
cznych i krwawych starć, zmierzających jednak 
do wielkiego znaczenia. Turcy mają tu, mimo 
słabości linii odwrotu niewątpliwie lepsze poło- 
żenie strategiczne, niż Bułgarzy, mają też mni j- 
więcej równe bułgarskim siły. Zadecyduje zdol- 
ność wodzów i ich sztabów generalnych. 


Przeciw wywłaszczeniu. 
Interpelacya Koła polskiego w Berlinie. 


Berlin. (TBK). Koło polskie uch wa- 
liło wnieść do rządu interpelacyę, 
czy rządowi wiadomo, że komisya kolonizacyjna 
postanowiła w ostatnich czasach nabyć kilka 
majątków polskich w prowincyach wschodnich w 
drodze wywłaszczenia i jakie rząd za- 
myśla wydać zarządzenia, aby unieważnić 
to nielegalne postępowanie. 


Koło polskie a wojna. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wypadki na Bałkanie 
4 neprężona sytuacya międzynarodowa, a także i 
sprawa wywłaszczenia wywołała u 
wszystkich stronnictw polskich potrzebę naradze- 
nia się. Onegdaj i wczoraj toczyły się też obra- 
dy poszczęgólnych frakcyi kołowych. Polscy so- 
cyaliści zażądali od Koła polskiego jednego man- 
datu do delegacyi, życzeniu temu stanie się tylko 
wówczas zadość, gdy jedna z grup Koła odstąpi 
socyalistom swój mandat, podobno mają to u- 
czynić ludowcy. 

Wczoraj odbyła się wspólna narada socya- 
listów z wszechpolakami, socyaliści bowiem od- 
nieśli się do demokratycznych grup Koła z pro- 
pozycyą, by utworzyć międzystronniczą organiza- 
cyę dla reprezentowania opinii polskiej w spra- 
wach zagranicznych. 

Dziś zbiera się na posiedzenie Koło pol- 
skie. Jak się zdaje, dziś nie przyjdą jeszcze pod 
obrady sprawy zagraniczne. 


Z grupy polskiej demokracyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Grupa posłów połskiej 


| 


A ZA O Z ET ZZ ZZ AO A A ZA OAZY ZZ Z Z O OO ZOO OZZL ADO O TOD PD DDA DO A AO 0 
Z 


¿Gazeta Poranna” z dnia 24. października 1912. 


Rady naczelnej stronnictwa do taktyki parlamen- 
tarnej. Nadto zastanawiano się nad sprawą wy- 
boru członków delegacyi i uchwalono wyznaczyć 
delegatem ze swego łona dr. Leo. Grupa posta- 
wi na Kole wniosek na zmianę statutu odnośnie 
do wyboru członków delegacyi a mianowicie, by 
na przyszłość każda grupa desygnowała jednego 
delegata, a dwu wybierało Koło, w tem zaś za- 
wsze każdoczesnego prezesa Koła. 


IZBA POSŁÓW. 


(107 posiedzenie XXII sesyl z 25 października). 


Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedze” 
niu Izby posłów odczytano pismo prezydenta mi- 
nistrów, zawiadamiające o zwołaniu delegacyi na 
5 listopada. Premier prosi o zarządzenie wyboru 
delegacyi. Prezydent Izby oświadczył, że wybór 
delegatów umieści na porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń. 

W dalszym ciągu drugiego czytania usta- 
wyoepidemiach przemawiali pp. Fahr- 
ner (niem. stron. robotnicze) i Schaherl 
(soc. dem.). 

Po ukończeniu dyskusyi 
pelacye i wnioski. 

Między wnioskami nagłymi znajduje się 
wniosek p. hr, Lasockiego w sprawie zniesienia 
handlu terminowego zbożem na giełdzie buda- 
peszteńskiej. 


odczytano inter- 


Burziiwe sceny o szkołą czeską. 


Między interpelacyami była interpelacya 
wszystkich stronnictw czeskich w sprawie zam- 
knięcia czeskiej szkoły ludowej im. Komeńskiego 
w Wiedniu. Podczas czytania tej interpelacyi, z 
galeryi rzucono na salę kartki z pro- 
testem przeciw zamknięciu tejszkoły i żądaniem 
jej otwarcia. Gdy służba chciała usunąć z gale- 
ryi osoby, które rzucały te kartki, przeważnie 
kobiety, posłowie czescy przeciw te- 
mugłośno zaprotestowali, podczas 
gdy posłowie niemieccy żądali usunięcia demon- 
strantów z galeryi. Następnie z galeryi rzucono 
po raz drugi kartki, wskutek czego wiceprezy- 
dent Conci zagroził opróżnieniem  galeryi. Po- 
słowie czescy poczęli wołać: pfu}! — posłowie 
niemieccy również wznieśli rozmaite okrzyki. 
Po odczytaniu interpelacyi rozległy się o- 
klaski wśród posłów czeskich i wśród publiczno- 
ści czeskiej, zebranej na galeryach. Posłowie 
niemieccy poczęli domagać się opróżnienia ga- 
eryi. 

Wiceprezydent polecił opróżnić galeryę i 
zamknął posiedzenie. -— Następne dziś o godz. 
11 rano. 


Wiedeń. (Tel. wi.) Powodem interpelacyi, 
a następnie i burzliwej sceny w Izbie był fakt, 
że magistrat wiedeński opieczętował ponownie 
szkołę czeską im. Komensky'ego na Landstrasse 
mimo, że namiestnictwo zdjęło pie- 
częcie. Wywołało to naturalnie olbrzymie o- 
burzenie wśród Czechów. 


æ — 


Sprawa uniwersytetu ruskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wszoraj w południe 


był minister Hussarek na posłuchaniu u cesa- 
rza. Jak się domyśla „Zeit“, konferencya ta do- 
tyczyła uniwersytetu ruskiego. > 

Popołudniu przedłożyło prezydyum klubu 
ukraińskiego hr. Stirg-howi swe uchwały oneg- 
dajsze. Premier oświadczył, że obecnie, skoro 
wrócił do zdrowia, zajmie się tą sprawą i bẹ- 
dzie się starał doprowadzić ją do pomyślnych 
rezultatów. Premier prosił o sprecyzowanie żą- 
dań. Dziś udają się Rusini do ministra oświaty. 


Konwent seniorów. 


Wiedeń. (TBK). Wczoraj w południe od- 
była się narada przywódców klubów pod prze- 
wodnictwem Sylwestra w obecności premiera 
Stiirgkha i ministra skarbu Zaleskiego. Na za- 
pytanie posła Nemecó, czy przyjdzie do omówie- 
nia zagranicznej Bytuacyi, odpowiedzia: hrabia 
Stürgkh, iż gotów jest w elągu dyskusyi budże- 
towej odpowiedzieć na interpelacye wniesiona 
doń w sprawie położenia zagranicznego. 

Następnie postanowione, że dziś rozpoczę- 


Str. 3. 


siedzeniu nad zastosowaniem niedzielnych uchwał | obradami nad zamknięciem rachunków za r..1911. 


Dyskusya ta toczyć się będzie w piątek, ponie- 
dzialek po południu, wtorek, Środę, a w razie 
potrzeby i w czwartek. Następne posiedzenie 
plenarne ma się odbyć 6 listopada. Podczas o- 
brad delegacyi, mają się odbywać co najwyżej 
2 pełne posiedzenia lzby tygodniowo; reszta 
czasu ma być zachowana dla komisyi, przede- 
wszystkiem budżetowej. 

Przedłożenia rządowe przekazane będą ko: 
misyom bez pierwszego czytania. Wybory do de- 
legacyi od:sędą sie we wtorek na osobnem wie- 
czornem posiedzeniu 29 bm. Po pierwszem czy* 
taniu budżetu stanie na porządku dziennym u: 
stawa o zniesieniu loteryi liczbowej. 


Śmierć posła Ceglińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wl.) Wczoraj zmarł tu u- 
kraiński poseł parlamentarny, Grzegorz Ce: 
gliński. (Poseł Cegliński ur. w roku 1853 w 
Kałuszu po odbyciu studyów uniwersyteckich w 
Wiedniu, poświęcił się zawodowi nauczycielskie- 
mu, ostatnio był dyrektorem ruskiego gimnazyum 
w Przemyślu. Jest autorem wielu podręczników 
szkolnych, czynny był także literacko. Zastępo- 
wał wspólnie z posłem Czaykowskim wiejski 
okręg 61 Przemyśl-Dubiecko-Dobromil). 


Zdobycz kobiet duńskich. 


Kopenhaga. (TBK). Rząd przedłożył fol 
kethingowi projekt ustawy, nadający czynne 
bierne prawo wyborcze kobietom 
od 25 roku życia. 


Choroba carówicza. 


Petersburg. (Ag. tel). Wydany wczora 
biuletyn o stanie zdrowia następcy tronu opiewa: 
Noc była lepsza po wszystkich poprzednich, bez 
bolów. Nad ranem pacyent spał bez przerwy 
przez dwie godziny. Wynaczynienie krwi kolo le- 
wego uda jeszcze się nie zmniejszyło, ale jest 
prawie bez bolu. — Temperatura rano 383 
puls 134. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 


Dziś 24 października (czwartek) rz. kat.: Rafała. Or. 
kat, Fylypa. 

Wschód słońca o g. 5.43 r, zachód słońca o g. 4.38 
po południu. A 


Prognoza na dziś: 

Galicya wschodnia: Pochmurnó, czasem o- 
pady, nieco chłodniej, połudn. wsahodni ożywiony wiatr. 

Galicya zachodnia: Przeważnie pochmnrno, 
czasem opady, nieco chłodniej, południowa-zach. mierny 
wiatr. 


Repertuar Teatru miójskiego we Lwowie 
Czwartek 24 bm. po raz 5 „Kuglarz“. 


Osobiste. Wiceprezydent kraj. dyr. skarbu 
dr. Stanisław Szlachtowski wyjechał na kilka dni 
do Wiednia w sprawach urzędowych. 

Humor złodziejski. Samuel Kurzer wła- 
ściciel realności przy ul. Szeptyckich 1. 50 otrzy- 
mał od często odwiedzających go gości następu- 
jący list: Czując się zmuszonymi wskutek ist- 
niejących stosunków drożyźnianych do odwiedzin 
nocnych u Szanownego Pana, śmiemy prosić by 
nam w nocy z dnia 24 na 25 bm. nikt nie prze- 
szkadzał. Z poważaniem: złodzieje. 

Zbiegła. Córka stolarza, 13-letnia Melena 
Appeberg zamieszkała przy ul. Szkarpowej |. 5, 
zbiegła przed paroma dniami. Zbiegła jest wyso- 
kiego wzrostu, ubrana w granatowy żakiet. 
namga 


Depesze „Ekonomisty“. 
Z giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda wczorajsza nie 
miała już emocyi, panował zupełny spokój. — 
„Exposé“ ministra skarbu Zaleskiego jeszczs 
wczoraj oddziaływało dodatnio na tendencyę, jak 
również i wiadomość, że Włochy będą współ: 
działały pokojowe w akeyi m.oearstw nawspół z 
Austro-Węgrami. Zażnaczyło ię to w lekkiem 
polepszeniu Alpinów (+ 9 K) kredytów, kolei 
państwowych i Skoda. Również w szrankach u- 


demokracyi zastanawiała się na wczorajszem po- |te będzie pierwsze czytanie budżetu łącznie z |sposobienie było trochę lepsze. 
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Praskie żelazo zyskalo 20 K, fakryka broni!raz odczuwać. 
23, galicyjskie Karpaty 5 K. Renty były prawie| Bankiem austro-węg. i z innymi bankami mają- 


niezmienione. 
W sprawie braku kredytu. 


Wiedeń (TBK). Prezes komisyi budżetowej, 
wybrany z łona Kola poiskiego, p. Kozłowski 
zwołały wczoraj posiedzenie tej komisyi w sprawie 
przedsięwzięcia akcyi celem zaradzenia brakowi 
kredytu, który już od dłuższego czasu w kraju 
daje się odczuwać. 3 

Na to posiedzenie przybyli pp. Kozłowski, 
Stesłowicz, Steinhaus, Angerman i Löwenstein. 
Prezes stwierdził, że komisya czyniła wszystko, 
zo było w jej mocy, aby uzdrowić stosunki kre- 
dytowe, uzyskała względnie pomyślne urcgu- 
łowanie kredytu budowlanego i wy- 
warła nacisk na Bank austro-węgierski, jednako- 
woż dotychczas nie widać zmiany w 
postępowaniu tego banku. Stosunki w 
kraju są coraz to przykrzejsze, panuje ogólna 
trudność sprzedaży, mnóstwo weksli zaprotesto- 
wano i istnieje obawa, że przesiłenie to 
może zamienić się w katastrofę. 

Na propozycyę prezesa uchwalono udać się 
bezzwłocznie do ministra Zaleskiego z prośbą, 
by zechciał interweniować w Banku austro-węg. 
w celu zabezpieczenia obietnic poczynionych w 
lecie. 

P. Steinhaus postawił wniosek w sprawie 
podwyższenia 30—40% dotacyi dla Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych w  Galicyi, dalej 
żądał, aby w ostatnich miesiącach roku nie wy- 
powiadano kredytu eskontowego dla tych insty- 
tucyi, wreszcie by Związkowi Ziemian we Lwo- 
wie podwyższono dotacyę o 200.000 kor. 

Komisya udała się bezzwłocznie do mini- 
stra i ma nadzieję, że tak bardzo życzliwy dla 
kraju rzecznik p. Zaleski sprawę tą korzystnie 
poprze. 

Wiedeń (Tel. wł.) W ciągu dyskusyi zazna- 
czono, że stosunki gospodarcze kraju nie dają 
powodu do restrynkcyi ze strony banków, powód 
niepomyślnego stanu finansów w kraju leży poza 
jego granicami. P. Stesłowicz podniósł, że 
organizacya banków w Galicyi w czasach nor- 
malnych jest wystarczająca, w czasach anormal- 
nych panuje anarchia. Zadaniem banków nie mo- | 
że być podwiązywanie życia gospodarczego kraju, 
brak organizacyi banków daje się też silnie te- 


_ CLAUDE FARRER PARRERE. 


WALKA. 


Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 
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— Mój mąż i ja bylibyśmy ogromnie szczę- 
śliwi, mogąc panu dogodzić. Poszukamy... Staro- 
świeckiej sukni, nie sądzę, by... Lecz zapewne 
będziemy mogli... 

Nie chciał nalegać od razu. 

— Mąż pani, myślę właśnie o nim... Czy 
nie będę miał przyjemości zobaczenia go dzisiaj? 

— Nie... Jest na spacerze w towarzystwie 
naszego przyjaciela, komendanta Fergan... Wy- 
chodzą często razem... A dziś wrócą dopiero na 
herbatę. 

— Czytałem wczoraj jeszcze w „Nagasaki 
Press"... 

Zatrzymał się. „Nagasaki Press", uzupeł- 
niając swe informacye o flocie rosyjskiej, mo- 
knącej nieustannie u annamskich wybrzeży, do- 
nosił o blizkim odjeździe admirała Togo na po- 
łudnie. Markiza Vorisaka nie wiedziała o tem 
może. A czy wypadało tak nagle oznajmiać mło- 
dej kobiecie, że jej mąż ma pójść na wojnę? 

Ale markiza Yorisaka kończyła już zupełnie 

spokojnie zaczęte zdanie: 
„Nagasaki Press"?.. Ach, wieml... 
O rychłem ruszeniu naszych pancerników na 
morze... Czytałam również o tem. Może to nie 
nastąpi natychmiast, lecz z pewnością nie odwle- 
cze się bardzo. 

Uśmiechała się z widoczną pewnością. Felze 
zdumiony zapytał: 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 
Wydawce: 


„Gazeta Poranna“ z 
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Zamierzona jest konterencya z|Akcye Unionbanku 56750, Akcye Länderbanku 475'—, 


Akcye Bankvereinu 500400, Akcys Bodenkredit 1327— 
i fili Galicvi Bncye galic, Banku hip. 045—, Akcye Praskiego Rasa 
jcymi mie w Ualicył. kredytowego —'—, Akcye kolei państwowych 671 00, As- 


105 00, Akcya kois: pdła. 4749—93, 
Akcye kolei czerniowieckiei. 510-—, Akcyz Aloinz 914 09. 
Akcye Rima Muranyi 713—, Akcye Prag. Towarz. że 
1300, —'—, Akcye Fabryki broni 19:5 —, Ascya turazki>. 
tytoniowe 234, Akcye gal. Karpacxiż39 Tow. nafi 757 '—-, 
Oblig. weg. indemniz. Renta majowa B485, 
Renta kor. austr. 5490, Renta kor. wąs. 54630, 331. | sł. 
Tow. kred. z emsk. 84'50, 4-proc. listy Banku nipat 8903 
4 IEA proc. l. Banku hip. 9360, 5-prox. list. Banka nigot. 

4 proc. listy banku kraj 3500, 4i pół prad U. te. 


Sprawozdania gietdowe i towarowe. 


Cukier. 


Wiedeń 23 października 21:65 — 21:75 
21:75 — 2783 


Spirytus. 25: -50, 4-groc. gal. Oblig prop. 96/25, 4-praz. gal. pyły: 

SK à czka kraj. z r. 1896 85'109, 4-prsc požyczka m, Lwow» 

iedef 23 października 1912 (telefon własny). Za to- | ge. 25, 4-proc. poź. m. Krakowa 85—, Losy tm. i 14— 

war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 109 | Marki ; 787, Ruble 23475, Ś-proc. ranta rasyja. !3)3r.. 


HI. płacono 55— do 57*—, Gotówką —*— | —*— 


—-— Akcye Skoda 724 — Galic. Bank kred. 9700—9990, 


Tendencya: bez zmiany. Pewaz. Bunkdepozytowy 519—, Nowa raara soram ausir. 
—-—. Bułgary 86-—. 
Ropa. Usposobienie po rezerwowanym ruchu przy końcu 
Dzienne ceny ropy fargu lwowskiego z dnia 23 paździer -> | ustalone z powodu lepszego Berlina i Paryza 
mika 1912 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie  zaprzysiężonego senzala Alfonsa 


Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana l. 1, tel. Nr. 1053, 
Ceny podane w hulerzach za 109 kg. loco cysterna. 
stacya Borysław, zamknięcia notowań godz 5 papok 


Waluta (termin dostawy): 


NADESŁANE E. 
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
ds od Redakcyi. 


31 października 623—625 - R TRET 
30 ac 630 -- 632 z SEES - ż 
listopad-grudzier-styczeń 637--639 

grudzień-styczen-iuty 643 --645 Polskie Unir IvVversum 
rok 1913 665—675 


ogłosiło konkurs na 
najmniejszą rączkę liobiecą w Polsce. 


Adres Redakegi | Raministracyi: Lwów, M. Lorartowiczą 8. 
Wszędzie do PID. car go A 3928 


— Czy markiz nie przyłączy swego okrętu |granicznego ambasadora, która była jej przyja- 


Tendencya: Wobec silnego popytu ma ropę i to ze 
strony bardzo poważnych firm, ceny znacznie się podnio- 
sły. Ząwarto transakcyi na targu na przeszło 1000 cvstern 
ropy, wyłącznie z termine listopadowym. Usposobieme 
targu silne, 


Zboże. 
Fudapeszt dnia 23 października 1912, 


Pszenica na październik 11-11—11:12. Pszenica na kwie- 
cień 1913 1192—11 93, Żyto na pnździernik 10:52 do 10:53, | 
Żyto na kwiecień 1062—1063. Owies na październik 11 |= 


nop I U: 


USTAEDNI BANKA że GESRÝGH SPORITEBEN | 
Filia we Lwowie, ul, Halicäa 21 | 


6procentowuje wkładki na książeczki i rachu- | 
nek bieżący po 


PSE 
| k | 
HG —d o zm si 
i 


de 11:93. Owies na kwiecień 11:42—71 43. Kukurudza na 
wrzesień —,——'00, kukurudźza na maj —'— do — —, Rze- 
pak na sierpień 8-05 do 3:06. 

Oferty: na pszenicę mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojne. 


Pogoda: deszcz. Kwoty aE K. 5.000— dziennie wypłaca bez wy- 


powiedzenia. 
Przekazy zagraniczne, szczególnie na Amerykę. 
Czeki. — Akredytywy. — Inkassa. 
= WADYA i KAUCYE. = —— 
Godziny urzędowe od 8 r. do 7 w. bez przerwy. 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 23 pazdziernika 1912. 

Dziś o godz. 730 popol. notowana. 

Akcye nustr. Zakładu kredyt. 691:50, Akcye ai? - 
skiego Znkładu kredyt 780 50, Akcye Anglsbanku 372 — 


tym razem ? ciółką, została z rozkazu cesarza rozłączona 
Otwarła szeroko swe skośne oczy. z mężem! 
— Ależ tak"... Wszyscy oficerowie przyłączą — Rozłączona z mężem! 


swe okręty, ma się rozumieć. — Tak! 


Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornei*. 


— Lecz dziś obyczaje są mniej surowe? 

-— Nieco mniej... 

Nastało milczenie. Felze malował wciąż, z 
pewnem może roztargnieniem. Markiza Yorisaka 
siedziała zupełnie bez ruchu, nie zmieniając pozy. 

Po kilku jednak minutach poruszyła się 
złekka i klasnęła w dłonie. Z poza drzwi rozle- 
gło się: „hei!”, wołanie nippońskich służących. 

— Pore oez, kochany mistrzu, herbaty, ni. - 
prawdaż? O tba wo motte kite koudasai...*) 

Przybrała znowu, mówiąc po japońsku, ten 
swój malutki, sopranowy głosik. 

Owszem, napiję się — rzekł Felze. — 
Jedrakże przyznam się pani, że ta jej angielska 
herbata, czarna, ocukrzona i gorzka, o wiele mniej 
mi smakuje, niż te małe filiżaneczki pachnącej 
wody, jaką pijam na przechadzce we wszystkich 
wiejskich „tschayach*, do których wstępuję, by 
ugasić pragnienie. 

O! co pan mówi?... 

Tak była zdziwiona, że zapomniała się ro* 
Ześmiać. Pod wpływem wielkiej ciekawości ścią- 
gnięte jej brwi wygięły się w łuk. 

Pan naprawdę lubi japońską herbatę? 

— Bardzo. 

— Ale na pokładzie swego yachtu nie pija 
pan jej wcale!.. Pańska gosposia, msr. Hockley, 
musi przekładać herbatę swego kraju? 

— Tak; lecz ona ma swoje gusty, a ja swoje. 


Zapytał jeszcze : 

— Czy Sądzi pani, że będzie bitwa: 

Poprawiała włosy końcami palców najspo- 
kojniej w świecie: 

— Mamy nadzieję, że będzie bitwa, wielka 
bitwa... 

Felze malował teraz drobnemi, zwinnemi i 
śmiałemi dotknięciami pędzla. 

— Będzie pani bardzo osamotniona po od- 
jeździe męża... 

— O! nie pierwszy to raz tak mię opusz- 
cza... A tyle, japońskicn kobiet jest dziś w tem 
samem co i ja położeniu... 

— Czy powróci pani do Tokio? 

— Nie, gdyż pragnę być bliziutko od Sa- 
sebo, aż do chwili, gdy wojna się skończy. 
Lecz nie ma pani w Nagasaki przyjaciół, 
o ile mi się zdaje, nikogo, ktoby mógł zaopieko- 
wać się panią trochę, ochronić przed samotnością? 

— Nikogo. Widujemy się tylko z panem i 
z Herbertem Fergan. A i on wyjedzie jednocze” 
śnie z mym mężem... 

Felze zawahał się nad odpowiedzią. 

— Ja, ja nie wyjeżdżam... Lecz, pomimo 
mych siwych włosów, nie ośmieliłbym się po wy- 
jeździe męża narzucać pani z odwiedzinami. Sprze- 
ciwia się to w zupełności przyjętym zwyczajom, 
jeśli się nie mylę. 

— Absolutnie nie... Zapewne, że Japonka 
jest obowiązana w podobnych okolicznościach od- 
osobnić się nieco... Podczas wojny z Chinami 
pewna księżniczka krwi za to, że zbyt często 


występowała publicznie, w towarzystwie żony za- 
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*) Podajcie, proszę, herbatę. 


(C. d. n.) 


W. Szkoła L. 


